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Sejmowa Komisja Budżetowa

uchwaliła poilawii Mimsira p ł  I i jW  Slsn
i o p r a c o w a ła  aKt o s k a r ż e n ia

W tygodniu ubiegłym Sejmowa Ko­
misja Budżetowa, działaiaca na pra­
wach Komisji śledczej, zakończyła do­
chodzenie nad sprawą przekoczeń bud że 
towych i pistanOw la b. ministra skarb i 
p. Czechowicza pociągnąć do odpow e- 
dzialności przed Trybunałem Stanu.

W  czasie głosowania, za wnioskiem 
opowiedziało się 18 posłów, przeciwko 
wnioskowi zalś 9-ciu.

Wniosek więc przeszedł znaczną więk 
szością.

W wyniku dochodzeń, Komisia opra­
cowała akt oskarżenia następującej 
treści:

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie swojej komisji budżetowej i 
uchwala b- ministra skarbu p. Gabrie­
la Czechowicza postawić w stan oskar 
żenią przed Trybunałem Stanu z po­
wodu umyślnego naruszenia przezeń 
postanowień ustawy skarbowej z dnia 
22 marca 1927 r.

Czynu tego dopuścił sie d. Gabrjel 
Czechowicz w ten sposób, że jako mi­
nister skarbu: ,

1) w od dnia 1 kwietnia 1927 r .  do 
końca listopada 1927 r„ otwierał w 
różnych odstępach czasu kredyty w 
łącznej kwocie 219 mili. 913 tys. 253 
zł. nieobjęte budżetem ustalonym 
ustawie skarbowej z 22 marca 1927 
r. bez złożenia w tym względzie wnio­
sku odbywającemu sesje Sejmowi i 
bez uzyskania na to zezwolenia w dro 
dze ustawodawczej;

2) w okresie od dnia 1 grudnia 1927 
r. do dnia 31 marca 1928 r., po rozwią 
zaniu Siejmu otwierał w różnych od­
stępach czasu kredyty w łącznej kwo­
cie 346.474.909 zł. 61 gr.nieobjęte bud 
zetem i nie przedłożył nowowybrane- 
mu Sejmowi ani w dftiu otwarcia sesji 
ani w jakimkolwiek dniu późniejszym

wniosku o uchwalenie wymienionych 
w poprzednim oraz w niniejszym ustę­
pie kredytów w drodze ustawoda­
wczej ;

3) w ciągu roku budżetowego 1927- 
28 uskuteczniał wydatki państwowe 
częścią na cele nieprzewidziane w ru­
brykach budżetu państwowego, czę­
ścią w rozmiarach ' przekraczających 
granice kredytów temi rubrykami u- 
stalonych;

4) bez wszelkiej podstawy prawnej 
i nie zgodnie z ustawa skarbową, a oa 
wet bez uchwały Rady ministrów o- 
tworzył do dyspozycji prezesa Rady 
ministrów na cele, co do których Naj­
wyższa Izba Kontroli wyjaśnień i uza­

sadnień w aktach nie znalazła, kredyt:
za grudzień 1927 r. v kwocie 1.671. 

976 zł. 64 gr., za styczeń 1928 r. w 
kwocie 2.146.654 zł. 43 gr., za luty 
1928 r. w kwocie 4136.206 zł. 92 gr., 
które to trzy kwoty zaokrąglone na 
łączną kwotę 8 milj. zł. później przez 
Radę ministrów uchwała z dnia 10 lu­
tego 1928 r. zostały przyjęte do wia­
domości jako kredyt dodatkewy do 
dyspozycji prezesa Rady ministrów 
niezgodnie z ustawą, skarbową oraz 
działem I § 11 części Iv preliminarza 
budżetowego, ustanawiającym dla fun 
duszu dyspozycyj nego tylko sumę 200 
tys. złotych;

5) wbrew postanowieniom ustawy 
■ skarbowej dokonał w tymże samym ro

ku budżetowym przeniesień poszcze­
gólnych kredytów na inne rubryki dla 
nich niezaprzeczone, anawet z jed­
nych ministerstw na drugie, które to 
bezprawne przeniesienia kredytów wy 
noszą łączną kwotę 29.256.10 zł. 
Komisja uchwaliła następnie przed­

stawić Sejmowi kandydatów na trzech 
oskarżycieli, mających przed Trybuna' 
łem Stanu popierać oskarżenie.

Na oskarżycieli'wybrani z-ostali posio- 
wie-.Liberman (P. P. S.l. Pierack. (klub 
Naród.) i Wyrzyk-wski (Wyzwolenie).

CO DALEJ?
Na powyższej uchwale Komisji Bud­

żetowej, pierwszy etap zatargu między 
Rządem a Sejmem o przekroczenie bud­
żetowe został zakończony.

Sceno druga będzie w Sejmie, gdzie 
na pełnem posiedzeniu wniosek Komisji 
będzie rozważany.

I wreście etap trzeci ode wniosek 
w Sejmie większość uzyska — odbędzie 
się przd Trybunałem Stanu.
JAKIE JEST STANOWISKO RZĄDU?

Komisja Budżetowa w czasie narad 
nad sprawą o przekroczenia wydatków, 
zwróciła się do rządu z orśba o przed­
łożenie odp sów uchwały Rady Mini­
strów gdzie poszczególne wydatki uch­
walono.

Rząd na to odpowiedział odmownie 
a p. premjer Bartel na ręce Komisji 
przesłał następujące pismo.

,,Rząd podtrzymuje swoje postano­
wienie wyrażone kilkakrotnie na ko­
misji budżetowej Sejmu względnie na 
posiedzeniach pełnego Sejmu przed­
łożenia projektu ustawv o dodatko­
wych kredytach za r. 1927/28 równo­
cześnie z przedłożeniem zamknięć ra­
chunkowych za tenże okres budżeto­
wy.

Spełnienie żądania przedłożenia od 
pisu poszczególnych uchwał Rady mi­
nistrów byłoby równoznaczne z  przed 
łożeniem ustawy o dodatkowych kre­
dytach, wprawdzie nie Sejmowi, lecz 
komisji sejmowej i przekreślałoby sta 
nowisko rząądu w tej sprawie .Z tych 
względów Rada ministrów uważa, że 
żądaniu komisji budżetowej odpowie­
dzieć należy odmownie.

(c. d. na.str. 2-ej.)
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Jak dotychczas — wiosna jest łaskawa
w  d zień  o b w ilż , w  nocy p rzy m ro zk i

niebezpieczeństwo powodzi maleje
Wobec nocnych przymrozków odma-- 

zanie rzsk i  topienie śniegów postępuje
bardzo wolno

i, jak dotąd, nie budzi obaw. Rzeki, któ­
re już ruszyły: Kamienna. Wicorz, Seret, 
Nida i Warta w górnym odcinku, nie spo 
wodowały dotąd wylewów i okolicznym 
pcbrzeżnym po'om

nie za&razaia
Lód na rzekach zmicjsza wskutek wpły 
wów atmosferycznych swa grubość i na 
południu kraju wynosi około 15 — 20 
cm. Jedynie na większych ;zekach ku 
północy lód jest jeszcze grubszy (około 
50 — 55 cm.) i przeważnie nie spękany.

W południowych dyrekcjach kolejo­
wych: karkowskiej, katowickiej, Iwo- 
wskicj i stanisławowskiej i częściowo 
w radomskiej część rzek i uszyła .nigdzie 
jednak nie dostrzeżono wylewów, zagra­
żających torom lub mostom kolejowym,

któr,e są pod opieka patroli obserwacyj­
nych.

Dalszy rozwój wypadków zależy od 
temperatury i pogody. Jeżeli nie nastąpi 
nagłe ociepleni? przy pogodzie słonecz­
nej, groźba powodzi

znacznie się zmejszy.

Od Adm inistracji
Czas wpłacać. prenumeratą na kwar­

tał II.
Tym czytelnikom, którzy zaległej pre­

numeraty za kw. I do dnia 10 kwietnia 
nie wpłacą, z dniem 15.IY wysyłkę pi­
sma wstrzymamy.

Sprostowanie
-W N-rze poprzednim „Polski Ludo­

wej" wkradł się błąd.
Mianowicie, w ostatnim wierszu na 

pierwszej stronie powinno być: „w łipcu 
1920 roku", a nie 1928 r., iak było omył­
kowo wydrukowane.

Z Łukowa piszą do nas: Dzielnica ży­
dowska miasteczka Łukowa, położona 
na krańcach, w dolinie rzecZhej, pa- 
dła

ofiara śnieżyc
Dzielnica ta składa sie z kilkudziesęcu | 
domków drewnianych zamieszkałych wy 
łącznie przez najbiedniejsza ludność ży 
dowską- Podczas zimy tegorocznej nagro 
madziło się tam ty'e śniegu, że nędzne 
demki zasypane zostały

prewie do połowy
i komunikacja z miasteczkiem została 
prawie zerwana.

W ubiegłym tygodniu nad Łukewcin 
i okolicą przeszła gwałtowna

burza śniegowa.
która w wielu miejscach poczyniła wysp 
kie na kilka metrów zaspy. W środę ra­
no pewien żyd handlarz, wracając fur­
manką ze wsi do Łukowa przez ową doli 
nę, zauważył ze zdumieniem że dolina 
jest iednem

polem śnieżnem
bez śladu jakichkolwiek budynków. Tyl­
ko zarośla i drzewa wskazywały przez 
nią drogę. Przerażony hanlarz zrozu­
miał, że zaszła tu katastrofa, i drogą o- 
krężną. pojechął spiesznie do miasteczka 
gdzie -

zaalarmował meszkańców.
Na wieść o katastrofie kilkuset żydów z 
łopatami w relfii udało sie natychmiast

(Z przeniesienia), 
z Najwyższej Izby Kontroli Państw,i 
zamknięcia rachunkowe za r. 1927 28 
sprawdzone będą w ciągu kilku ty.god 
ni, rząd przedłoży Sejmowi owe zam­
knięcia, jak również projekt ustawy 
o dodatkowych kredytach za rok 

’ 1927/28 na sesji następnej. Na tejże 
sesj i rząd przedłoży proi ekt ustaw

o krdytach dodatkowych za r. 1928/29 
O ileby sprawa b. ministra skarb i 

Czechowicza przekazana była w ml?
dzyczasie Trybunałowi Stanu, riąd 
przedstawi w każdym czasie tei insty­
tucji wszystkie żądane przez nią ma­
teriały i dokumenty.

( -)  K- Bartel.
Na tę odmowę Rządu, Komisja TSuć.ż? 

towa odpowiedziała również, odm-iwą 
gdyż postanowiono oświadczenia powyż

Zgon
M arszałka Focha

W środę 20 marca zmarł w Paryżu 
marszałek Foch (Fcsz)- zwycięski wódz 
armji francuskiej z czasów woiny świa­
towej .

(T marcu jak W garcu
tju słońce, tam ceszcz, a... w Siedleckiem

śnieżna zaw ieja  zasypała domy i ludzi.
na miejsce wypadku i po całodziennej 
ciężkiej pracy

odkopali zasypanych 
współwyznawców, którzy dawali jeszcze 
oznaki życia.

Wszystkich zasypanychprzyprowadzo 
no dc przytomności i ogrzano ciepłą stra 
wą.

Bezcen ie skarby
unieśli z ło d zie je
z greckiego klasztoru

W greckim klasztorze- Agwia skradzo- 
no relikwję, wysadzaną 1.200 diament?. 
mi, będącemi podarunkiem carowej Kata 
rzyny. Wartość skradzonei relikwii prze 
nosi 2 milj. złotych.

OPŁACIŁO MU SIĘ
W kasynie gry w Cannes (Francja) 

wygrał pewien bankier w grze baocarat 
za pół godziny 91,650 dolarów.

śzgo do wiadomości nie przyiać. To zna­
czy udać, — jak by tego wyjaśnieni i li­
stowego Komisjia wcale nie otrzymała.

Dalsze szczegóły sprawy nabiszemy 
w następnym N-rze.

NOWE PIENIĄDZE
W niedługim czasie mają być 

puszczone w obieg nowe srebr­
ne 5 złotówki i niklowe 1 zło­
tówki, a dotychczasowe 1 zło­
tówki trebrne oraz 50 groszów- 
ki mają być wycofane.

PRAKTYCZNE PANIE DCMU 
S z k ło  i P o r c e la n ę  k u p u ją  t y l k o  

W  F I R M I E :

A L E K S A N D E R  Ł A K O M S K I
tam bowiem są NAJNIŻSZE CENY i solidny towar 

F irm a  p o s ia d a  D W A  S K L E P Y

fllejn Jerozolimska 23 Tel. iso-83 Fiijo: Bracko 20 le i.90-85,
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  N O W O Ś C I .
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SPRAWA MINISTRA CZECHOWICZA
[jardy złotych.Sejm mu ty-e uchwala i 
iząd pieniędzmi gospodaruje.

W ciągu tego roku mogą zaiść jednak 
wypadki, które przy układaniu budżetu 
przewidziane nie były, na które jednak 
są potrzebne natychmiast pieniądze.

Dajmy na to, nawiedza kraj klęska po 
wodzi, nieurodzaju, epidemii.

Ludziom dotkniętym nieszczęściem 
rząd musi pemódz natychmiast.

Co robić?
Chccaź niema takiej pozycji w budże­

cie, pieniądze trzeba wydać, bo spra-.ya 
nie cierpi zwłoki.

Gdy rząd pieniądze na takie sprawy 
wyda, postąpi w myśl ustawy nieprawnie 
nielegalnie, bo przekroczy bujlżc-t.

Pieniądze jednak wydać trzeba. Jakie 
więc jest wyjście z sytuacji?

Rząd pieniądze wydaje, ale kiedy zbie 
rze się Sejm, domaga sie natychmiast 
tak zwanych kredytów dodatkowych, 
czyli budżetu dodatkowego, na taką su­
mę. jaka wydał.

Sejm budżet dodatkowy uchwala i wy- 
.datki nadbudżetowe legalizuje. Wtedy 
wszystko j s tw  porządku.

W ten, właśnie, a nie inny sposób po­
stępowały rządy dawniejsze w Polsce i 
dlatego żadsych hec, żadnych zatargów, 
ani Trybunałów Stanu nie było.

A jak postąpił rząd obecny?
Rząd pieniądze nieprzewidziane bud­

żetowo wydał i to w kwocie olbrzymiej, 
bo przekraczającej pół miliarda złotych, 
jednakże nie poszedł dawnym, utartym 
zwyczajem i nie zabiegał o to. by w cza­
sie możliwie najkrótszym legalizację 
swoich wydatków że strony Sejmu otrzy 
mać i z  wydanych pieniędzy się wyli­
czyć.

Mało tego, że rząd sam projektu o 
budżet dodatkowy do Sejmu nie wnió'l, 
ale na wołania ze stro.iy Sejmu premier 
Bartel nie bardzo reagował.

Z rozmów i targów, jakie w tej spra­
wie słyszeliśmy w Sejmie' odnosiło się 
wrażenie, że rząd wystąpi o kredyty do­
datkowe wtedy, kiedy mu sie spodoba. I 
chociażwiele klubów poselskich głosowa 
nie nad budżetem na tok bieżący uzale­
żniło właśnie, od przedstawienia projek­
tu kredytów dodatkowych za rok ubie­
gły. rząd sobie z tego nic nie robił.

Było to więc jawne. ;hoc zupełnie nie 
potrzebne lekceważenie Sejmu.

Bo o co w danej sprawie chodziło?
Chodziło o prosta formalność. Wszak 

pieniądtze wydane ponad budżet poszły 
nie na co innego, jak na potrzeby pań­
stwa. Trzeba było więc źrebić Sejmowi 
tę przyjemność, ażeby nad temi wydatka 
mi trochę może i słusznie pogderał i... że 
by w końcu budżet dodatkowy uchwaliły

O to, żeby Sejm dodatkowych przez 
rząd wydatków nie uchwalił, nie było b- 
bawy. Co najwyżej poszczególne kluby 
tak z prawicy, jak i lewicy mogłyby się 
wstrzymać od głosowania. Wtedy budżet 
dodatkowy zostałby głosami jedynki u* 
chwalony. 1 | ł

Przepisom prawa stałoby się zadość 
Wydatki nadbudżetowe zostałyby zale­

Najważniejsze wydarzenie polityczne 
ostatnich kilkunastu dni stano yi —zna­
na już ogólnie, naszym czytelnikom — 
sprawa przekroczeń budżetowych za ok 
ubiegły i, związane z tern, pociągnięcie 
do cdpowiedzia'ności sądowei ministra 
skarbu Gabryela Czechowicza.

Przedewszystkiem — o co tu chodzi?
Chodzi o to, że w roku ubiegłym, a 

więc 1928, rząd — ponad uchwalony 
przez Sejm budżet — rozchodował do­
datkowo 564 mil jony złotych.

Sejm uchwalił wysokość wydatków za 
rok ubiegły w sumie nieco przewyższ?.- 
jęcej 2 i pół miliarda złotych, rząd zaś 
rozchodował przeszło 3 mi*jardy złotych

Rząd, uchwalony przez Sejm, budżet 
przekroczył.

Uchwała Sejmu o wysokości wydatków 
państwowych jest prawem. Jest ustawą 
i jako taka musi być przez rządrespekto 
wana.
Stojąc ściśle na stanowisku prawnem, 
musimy stwierdzić, że ponad uchwalony 
przez Sejm budżet, rząd nie meże wy­
datkować ani grosza więcej.

W roku ubiegłym zaś rząd wydał o 
564 mil jony złotych ponad uchwalony 
budżet. Znaczy, że rząd popełnił grzech, 
czyli inaczej: czyn nielegalny.

W sejmie powstał gwałt- Wyznaczono 
specjalną Komisję śledczą, której po-,vłe 
rzono sprawę przekroczeń budżetowych 
zbadać i przygotować wniosek oskarże- 
nia o pociągnięcie ministra Skarbu do 
odpowiedzialności sądowei.

Komisja sprawę badała, ministra skar 
bu uznała winnym i przygotowała poda­
ny przez nas na 1-szej stronie wniosek 
oskarżenia przed Trybunałem Statnu.

Wniosek Komisji ś'edczej przyjdzie 
na pełne posiedzenie Sejmu, który więk 
szością głosów zadecyduje1 czy ministra 
skarbu postawić w stan oskarżenia, czy 
też nie. Inaczej mówiąc: czv Sejm zgo­
dzi sie z uchwałą Komisji Budżetowej, 
działającej na prawach Komisji śledczej 
czy też postąpi inatzei.

Sądząc z panujących w Sejmie nastro­
jów, można być nieomal pewnym, że 
wniosek o postawienie ministra skarbu 
przed Trybunałem Stanu większość u- 
zyska.

Sprawa zątem potoczy sie dalej. Bę­
dzie sąd ,wyrok i t. d.

W tern miejscu oderwiemy sie na chwi 
lę od toczących sie wypadków i zajrzy­
my nieoo do przeszłości.

Na przeciągu 10 lat naszej gospodarki 
państwowej przekroczenia budżetowe, 
przez rządy widzieliśmy często.

Przkroczenia mniejsze. czv większe 
były prawie co reku. Były wiec wydatki 
nielegalne. Nie było jednak ani krzyku- 
ani wrzawy, jaka dziś obserwujemy- 
Wszystko się spokojnie układało.

Dlaczego?...
Dla wyjaśnienia tej sprawy stwierdzić 

musimy,co następuje:
Budżet jest uchwalony na rok zgóry.
Rząd oblicza sobie, że bedzie potrzebo 

wał na wydatki — dajmy na to —■ 2 mil

galizowanie i nie byłoby niepotrzebnego 
dziś krzyku i narażania interesów pań­
stwa na straty.

Wypadki jednak potoczyły sie inną ko 
leją. Między rządem i Sejmem powstała 
formalna wojna, której gorzkie owoce 
państwo zaczęło już zbierać

Przedewszystkiem podał się do dymi­
sji p. Gabrjel Czechowicz, który za naj­
tęższego min stra skarbu w Polsce był u- 
ważany.

P. Czechowicz uporządkował finanse 
państwa, a pod jego ręką za przeciąg lat 
dwóch nasz pieniądz nie drgnął, ani na 
jotę. A więc przez odejście takiego fa­
chowca państwo Straciło dużo.

To jest strata na froncie wewnę­
trznym. —

Jeżeli teraz chodzi o zagranicę, to na 
wiadomość o zatargu miedzy Sejmem a 
rządem, polskie papiery pożyczkowe na 
giełdzie amerykańskiej zaczęły mocno 
spadać na kursie.

Jeżeli Amerykanin na takich papie­
rach straci, to więcej do rąk ich nie weź 
mie.Droga zatem do nowei pożyczki w 
Ameryce zostanie mocno utrudniona, lub' 
też zupełnie zamkn eta.

W chwili obecnej w Paryżu toczą się 
narady o długotermncwaDOżwz&ę dla 
rolnictwa- Narady te sie odwloką, albo 
wogóle w łeb wezmą.

Straty, jakie widzimy,państwo ponosi 
dotkliwie.

Kto jest za cała tę historie odpowie­
dzialny?

Po stronie Sejmu winy niemą. Sejm po 
stąpił tak, jak pastąić powinien. Bo albo 
Sejm jest i gospodarkę rządu kontroluje- 
albo go wcale niema!

Sejm wykazał dużo cierpliwości i do­
brej woli. Czekał, prosił, błagał, a kiedy 
nic nie skutkowało, zdobył s;ę na czyn 
jedynie w takich wypadkach mcż iwy: 
postawił ministra skarbu W stan oskarżę 
nia.

Czy jednak ten minister tak bardzo 
zawinił?

Na ministrze skarbu o. Czechowiczu 
spełni się przysłowie: ślusarz zawinił, a 
kowala powiesili.

W całej tej sprawę — były minister 
Skarbu p- Czechowicz ma tvle tylko wi­
ny. że za późno podał się do dymisji!

Odpowiedzialność za cala historję po­
nosi premier rządu Profesor K. Bartel.

Z przytoczonego przez nas w poprze­
dnim N-rze .Polski Ludowei' ‘listu p. 
Czechowicza wygląda to wcale niedwu­
znacznie. Pan Prenrer Bartel sprawę 
przekroczeń budżetowych bagatelizował, 
a Sejm lekceważył, wyszła z tego'wiel­
ce nieprzeyjemna historja, która jeszcze 
nie wimy, jakie dla państwa skutki za so 
bą pociągnie.

Marjan Częścik.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
W chwili, gly oddaliśmy Numer na ma

szynę,1 otrzymaliśmy telefoniczną wiado­
mość, że Sejm wniosek Komisii Budże­
towej uchwalił.



POLSKA LUDOWA Nr. <2

Dział gospodarczy
Pożyteczne ofcopoiOizny

M a r c h e w , b u ra K i i r z e p a
Tegoroczne, smutne doświadczenie zl 

pomarzniętemi kartoflami nie tylko,win-, 
no być nauką na przyszłość, żeby ich 
umiejętnie przykrywać dając na wierzcli 
kopców prócz 60-ciu cent, ziemi jeszcze 
i łęty, względnie zmierzwioną słomę, 
lecz zarazem daje do myślenia, czy owej 
naj wrażliwszej rośliny okoocwei nie, na 
leżałoby choć częściowo zastąpić innemi

Ziemniaki zapewne, jako Dokarm dla 
ludzi —' są nie zastąpione żadńem ińmem 
warzywem, a zresztą osiąga i a cenę, któ; 
ra skłania do obszernej ich Produkcji.

Nie tylko w kraju znaiduia zbyt ale i 
zagranicą można je sprzedać korzystnie. 
Ale właśnie dlatego,, skierowawszy w 
przyszłość uwagę na to,, by ziemniaki sta 
rannie) przechc ?;ywać i mieć z nicn 
grcsz bezpośrednio ze. sprzedaży — na 
spasanie inwentarzem, powinniśmy nie­
mi, jak otowarem drogim mniej roz­
rzutnie szafować-

To nie je:t interes spasać ziemniaki, 
gdy ich cena dochodzi do trzeciej części 
ceny żyta Tylko przyzwyczajenie, nałóg)

skłania rolników do . takiego Dostępów 
nia. lecz nie rachunek. •

Jakąż tedy okopowizną ziemniaki za­
stąpić? .

Teraz właśnie czas o tem Domyśleć bo 
trzeba i nasion odpowiednich Doszukać 
oczywiście nie u drobnych handlarzy, 
ale tam gdzie towar dadzą nam pewny, 
gwarantowany.

Z liczby różrych rcślin soczystych- 
ckopowych należałoby wyinienić prócz 
znanych powszechnie buraków, jako, pa­
szy dla krów —. dwie jeszcze rośliny nie­
słusznie zaniedbane, a mianowicie: mar­
chew i rzeoe.

Marchew biała z zielona główką lub 
czerwona S-tej Walerii — zresztą każdą 
marchew, jako taka ma wartość szczegół 
nie cenną przy żywieniu koni i młodzie­
ży. Niby to niew.‘e’kki wartość, n r s i  w 
tym wody, ale jak stwierdzono doświad­
czalnie — zdrowotność zwierząt nadzwy 
czaj przy tej paszy zyskuje!. Uprawa 
nie trudna: ziemia lekka, a nawet przy- 
sapkcwata po drugim gnoju, zasilona po

G dochód z gospodarstw rolnych
Niema już w Polsce dzisiejszej takie-i 

go rolnika któryby nie zdawał sofcie Sp 11 
wy ze znaczenia, jakie dla dobrobytu je ­
go, dla podniesienia dochodowości war­
sztatu pracy, posiada sprawa zaopatrze­
nia się na czas i w odpowiedniem miej­
scu w dobre, tanie i trwałe narzędzia r J 
nicze, maszyny, młooarnie parowe, przy, 
bory hodowlane; wirówki do odtłuszcza- 
m'eka lub temu podobne.

Dziś już bardzo czestó widzi się u są­
siadów, jak to coraz więcej ulepszeń 
wprowadza sie do pracy na roli — pra­
cę rąk zastępuje się praca maszyn i dzię 
ki temu osiąga się duże dochody. I dlate 
go pytanie, jakby to z roku ną rok z te­
go samego kawałka ziemi, powiększyć 
dochód chociażby ć 100 lub 2C0 zł., drę­
czy dziś każdego gospodarza. Każdy me 
chciałby pozostać wtyle,. każdy chciałby 
wiedzieć wpierw cd innego, wiedzieć do­
kładniej, jakie t osą te najnowsze maszy 
ny rolnicze, jak ich użyć należy, ażeby 
ten największy zarobekT oszczędność c- 
siągnąć. To też każdy szuka ele n ’e 
mało sie nagłowi, namar-twi. zanim znaj 
dzie to, c~bv dla niego sie nadawało, co- 
bv mógł nabvć na warunkach dla siebie 
dostępnych, boć wiadomo przecież że go 
tówki obecnie nie ma się za dilżo. I wte­
dy przychodzi mu na myśl, jakby to do­
brze było znać takie „źródło", takiego 
człowieka, taką -poważną i odpowiedział 
ną firmę, któraby .nie tylko mogła dostar 
czyć wszystko od pługa, aż dio sztucznej 
wylęgarki; firmę, do ktorei możnaby 
mieć zaufanie, że daje towar dobry i od­

i taoem aibo popiołem może wydać do 
tbżystu mełFÓw z morga. a przechowanie 

J.nie trudne, byle jej nie zagrzać w kop- 
! ćąch.

.Rzepa -to. roślina, która-w Polśe- a 
zwłaszcza na północno wshodnich ru­
bieżach od niepamiętnych, czasów była 
znana i spożywana, gdy. o ziemniakach 
nikt jeszcze nic słyszał. Dziś niestety.tyl 
ko jako ścierniskowa bywa zasiewana, 
nó i plon m żerny... Boć oczywiście zasia 
na w sierpniu— wyrosnąć może jeno, ja 
ko piąstka małego - dzecka, a i przecho­
wać taki niedojrzały.wytwór wero t nie­
podobna. Tymczasem sieje się ją od 
wczesnej wiosny choćby z kry, a petem 
i później raz w miesiąc, potem w
dwa.

Po-pierwszym siewie moglibyśmy mieć 
z. niej paszę dla wszystkiego inwentarza 
a przedewsźystkiem — dla św'ń dosko­
nałą, w plonach bardzo wydatną rawet 
na ziemiach słabszych tam, gdzie burak 
niepewny Wcześnie siana, a więc wy­
rośnięta i dojrzała.da się do?kona’e prze­
chować przez zimę, a gotowana w mie­
szance z burakami, brukwią i t. o. — za­
stąpi drogie ziemniaki. Oczywiście z do­
datkiem pasż1 t reśc-iwych i plew, co już 
sam-' się przez się rozumie.

Więc warto spróbować — wprowadzić 
zmianę i urozmaicenie' w żywieniu na­
szych inwentarzy, sko-o ono taniej wy- 
oadnie, niż pasienie -iemiakami —- zbyt 
kosztewnemi w tych czasach. F; St.

(AROL),

Następujące, wielkie faryki krajowe i 
zagraniczne oddały firmie „Inż. Nawa- 
kowski" wyłączną reprezentacje:

1) Zjelnoczone Fafyki Maszyn i Na­
rzędzi Rolniczych „Unia — dawniej A. 
Yentzki w Grudziądzu, Oddział w Cheł­
mnie.

2) Państwową Fabryka Maszyn Kró­
lewsko - Węgierskich Kolei Państwo­
wych — Budapeszt (Węgry),

3) Fabryka Maszyn Rolniczych ..Leon 
Czarliński" — Tow. Akc. w Os'rowtu.

4) Firma „The. Bukeye Incubatcr Co. 
Spingfield Ohio (Stany Zjednoczone A- 
meryki Północnej).

5) Towarzystwo Akcyjne Zakładów 
„Skoda" w Pilźnie (Czechosłowacja-

6) Ceskomoravska - Kolben - Danek 
A- S- “o w Pradze.

Firma „Inż. Nawakcwski" jest w sta­
nie zaopatrzyć rolników we wszystkie 
istniejące obecnie i nairaows’e maszyny 
techniczne, przeprowadza budowę mle­
czarń ręc?nvch i parowych, ferm dla 
drebiu — udzielając w każdym wypad­
ku specjalnych udogodnień i kredytu 
od nół roku do trzech lat.

powiada swoim majątkiem — ale firmę, 
któraby była jednocześnie doradcą, któ­
ra śledząc te wszystkie naukowe zdoby­
cze świata powiadomiła go n nich, nadsy 
tając reklamy, prospekty i katalogi oraz 
t. p.

Bezwzględnie że zadanie to spełnić 
dobrze, może tylko duże przedsiębior­
stwo. mające bezpośrednią łączność z 
wielkiemi fabrykami w kraju i zagrani­
cą produkującemu najnowsze maszyny, 
motory, narzędzia rolnicze — orzedsię- 
biorstwo. które ma za sobą szereg lat 
pracy na tem po'u (a więc praktykę i do­
świadczenie) — przedsiębiorstwo ob- 
znajmione jaknaj dokładniej z potrzeba­
mi warunkami i sposobami prowadzenia 
Gospodarki na roli.

Niestety takich, przedsiebiortw jest >1 
nas jeszcze niewiele i dlatego, tembar- 
dziei ważrtem dla każdego rolnika, jest 
zapoznanie się ze wszystkiemi temi, któ­
re istnieją i pracują w obecnej chwili.

Między temi wyżej wymienionemi 
przedsiębiorstwami, zasługuje na wyróż­
nienie i uznanie egzystująca cd szeregu 
lat firma chrześcijańska pod nazwą ,Biu 
ro Rolniczo - Techniczne Inżyniera St. 
Nawakcwskiego" spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, mająca prawną sie­
dzibę centrali swej w Warszaw ę t»rzv u 
licy Kredytowej 4 (telefon 291-34), oraz 
trzy oddziały na prowincji, a mianowi­
cie: Białystok, ul- Mazowiecka 10, Newo 
Gródek, ul. Trzeciego Maja 1. i Horc- 
dziej ul. Szosowa 22.

NASIONA
w a r z y w n e ,  k w ia t o w e  i p a s t e w ­
n e , o r a z  n a r z ę d z ia  o g r o d n ic z e

poleca no oemrh nrzvstęnnych
SK Ł O D  N Q $IO N

J. Z E M B O W IC Z f l
W WARSZAWIE, Al. Jerozolimskie 47

ce n n ik i na żą d a n ie .



Nr. 1? POLSKA LUDOWA 5

Co faraj—to obyczaj
Tradycje w Białym Domu

siedzibie prezydentów amerykańskich
to może kazać sobie wstwić na koszt pań 
stwa nowe meble lub istniejące odesłać 
do składów państwowych i  wstawić za 
miast nich swoje własne. Może też wiszą 
ce w pałacu obrazy poprzenosić z miej­
sca na miej sce, może też przyozdobić po 
koję własnemi kobiercami i obrażana.
■ Nie wolno mu tylko ruszyć z miejsca 

'kilku przedmiotów, Dosiadających zna­
czenie pamiątek historycznych, jak łóż­
ka prezydenta Abrahama Lincolna i Zńur 
ka prezydenta Mac Kinieya. którzy, jak 

j wiadomo, zginęli z rąk morderców. 7. 
drugiej zaś strony każdy prezydent mu- 
fi coś lodać do urządzenia wewnętrzne­
go Białego Domu, bo tego, wymaga tra­
dycja-

Co się tyczy zwyczajów ,Drzviętych w 
Białym Domu, to d. Herbert Hcover oo- 
stanowił znieść stanowisko t. zw. „poke- 
smana", będącego urzędnikiem odpowia 
dającym w imieniu prezydenta na pyta­
nia dziennikarzy, podczas zbiorowych 
posłuchań, udzielanych dziennikarzom 
dwa razy tygodniowo: na wtorek w po­
łudnie i w piątek, o godz. 3 po południu.

Prezydent Coolidge zaprowadził przed 
dwoma laty nowość, że wszystkie pyta­
nia przedstawicieli prasy musiały być 
przedstawione na dzień przedtem na piś- 
mic Z ryt°ń tych wvb’erał takie na któ- 

I rc uważał za stosowne odpowiedzieć i 
odoowiedzi te dawał za pośrednictwem 

] ..spokeśmana“.

D. 4 b. m., po złożeniu przysięgi na 
wierność konstytucji, nowv prezydent 
Stanów Zjednoczonyc. p Herbert Hooj 
wer, wprowadził się do Urzedcwej sie­
dziby prezydentów wielkiej lżczpospoi- 
tej północno- amerykajskiej. Białego do-, 
mu, zkąd już dnia poprzedniego wywie­
ziono kufry małżonków Ccolidge.

Warto zaznaczyć, że kufrów tych było 
pół se'ki, gdy tymczasem w 1925 r.'pań­
stwo Coojidge, wprowadzając się do Bia 
łegóDomu, przywieźli.^ śo'Hą "tylko o 
śiem kufrów, -jak widać zatem stanowi­
sko najwyższego dostojnika państwa 
przysparza nie tylko zaszczytów i kło­
potów, ale także majątku.

Pan Herbert Hdover znajdzie w pała­
cu urzędowym wszystko w największym 
ładzie i porządku, poprzednik jego bo­
wiem jest człowiekiem"'dbajacvm niez­
miernie o wygodę, czystość i porządek w 
mieszkaniu, które zajmuje. Uczynił więc 
dużo, aby wnętrze Białego Domu stało 
się i piękne i wygodne- A że ckazało się 
przytem, że i belkowania pułapów tej sie 
dziby prezydentów, liczącej już zgórą 
sto lat, są nadwątlone, naprawa więc j t j 
kosztowała nie mniej, niż 300.000 dola­
rów.

Wobec tego p. Hoover nie wiele będzie 
miał do przerabiania', choć każdemu z 
prezydentów wolno zmieniać umeblowa­
nie i przeznaczenie każdego z pokojów 
siedziby urzędowej. Jeżeli zatem zechee

Tymczasem nowy prezydent zapowie­
dział, że nadsyłane mu pytąnia dzielone 
będą na. trzy działy. Na pytania, zaliczo­
ne do pierwszego działu, prezydent u- 
dzielać będzie odpowiedzi na oiśmie, na 
pytania zaliczone do drugiego—udzielać 
wiadać będzie osobiście, na zaliczone zaś 
do działu trzeciego — udzielać będzie 
informacji jeden z podrzędnych urzę­
dników Białego Domu.

WALKA Z JASTRZĘBIEM
Mieszkańcy wsi Wojkowice pod So­

snowcem byli świadkami niezwykłej 
walki stoczonej przez 14 letniego chłop 
ca z olbrzymim jastrzębiem.

Zgłodniały ptak porwał z podwórza 
gospodarza Wiśniewskiego kurę, uniósł 
’ą kilka metrów i zaczął ją pożerać,

14-letni syn Wiśniewskiego puścił się 
w pogoń za jastębiem dopadł go i usiło­
wał mu wydrzeć kurę.

Między malcem i jastrzębiem rozpo- 
' żęła-się zacięta walka. Chłopiec byłby 
prawdopodobnie uległ, gdyby w ostat­
niej chwili nie pośpieszyli mu z pomocą 
wieśniacy, którzy kijami zabili drapie­
żnika.

Wiśniewski odniósł poważne rany. Ma 
szarpane dziobem i szponami twarz, 

:• ce i głowę.• • •

PREMJE „POLSKI LUDOWEJ '
Zaczynając od Nr. 7-go „Polski Ludo­

wej ", zamieniliśmy system nagradzania 
naszych Czytelników.

Zegary budziki odtąd będziemy Przy­
znawali tymCzytelnikom, którzy nam zje 
dnają coniajmniej 8nowvch prenumera­
torów kwartalnych.

Gawędy niedzielne

Maciej Grzą
Kochani czytelnicy „Pilski Ludowej" 

Stary Druhu Bartoszu! 
Opowiedzieć Wam chce dzisiaj jaka 

to smutna przygoda raz mnie sootkała, 
gdym przez pewien czas przebywał u 
najstarszej swej córki, która mieszka w 
miasteczku N.

Mam lam jeszcze prócz córki, serdecz 
nego swego przyjacie’a Antoniego, który 
to Małgosie mają tam. wyswatać.

Często, jako że . czasu mieliśmy dość 
i było o czem gawędzić, chodziliśmy so­
bie cbaj w tę czy ową stronę, popatrzyć 
na pola, na łąki, w starości swej nacie­
szyć się pięknem budzącej sie wiosny.

Pewnego razu, gdyśmy odeszli kawa­
łek od miasta, a było to wieczorem — 
patrzę — aż tu na barierze mostu coś 
bieleje. Podchodzę, jakieś kartki naklc 
jone i t: niedawno, bo świeży klajst r 
nie zasechł jeszcze.

Odlepiam je, a że zapałki miałem 
przy sobie, świecę i ku swoi emu wiel­
kiemu przerażeniu czytam: ..Polska part 
ja komunistyczna. Precz z Rządem! 
Niech żyje rewólucjałi t. d. i t. d."

O, Boże! Aż mi w oczach pociemniało. 
Antosiu, widzisz?! Prawda! I donyśla- 
my się, że pewnie nie kto inny tylko ;i

ma glos
idwaj jacyś ludzie których niedawno mi­
jaliśmy bezeceństwa te'nakleili.

! Wiesz co, Antosiu — mówię — idźmy 
i z i cm na .posterunek, Niech policją wic 
o t%m, a może uda się im złapać tych 
ptaszków, co takie piórka gubią- 

Tak też zrobiliśmy. Ale długo jeszcze 
potem tej nocy zasnąć nie mogliśmy, bo 
ta myśl, że w naszej Polsce kochanej, 
taka gangrena się szerzy, sen nam z oczu 
spędziła.

Na . drugi dzień . dowiądui.emv się żc 
w nocy policja przyłapała na gorącym 
uczynku rozklejania takich samych 
odezw aż pięciu żydów i to z całemi pa­
czkami komunistycznej bibuły i goto­
wym klajstrem dc> klejenia. Osadzono 
ich w areszcie.

W całym miasteczku powstało nieby­
wałe poruszenie. Przyjechał sędzia śled 
czy, prokurator, naczelnik policii i wielu, 
wielu innych urzędników do badania tej 
sprawy. Sprawdzano, Padano, a nawet 
i nas starych ki kakroćnie wzywano do 
rozmaitych zeznań. I kiedy zdawało się 
że teraz łatwo już będzie można dojść 
po nitce do kłębka i całą szajkę komuni 
‘•tyczną osadzić pod kluczem — wiecie, 
kochani Czytelnicy ,jak sie to wszystko 
-.kończyło? ' ' 'T Y ”!

Otc- wypuszczono wszystkich na wol­
ność!

Boże miłosierny! Ludzie kochańi! Pol­
sko Nasza Święta! To taki?, u nas prawa 
że za robotę antypaństwowa nie karze 
się winowajców?! Dlaczego? Przecież 
tyle się mówi i pisze o walce z komuni­
zmem? Czy nie umiemy, czy też nie 
chcemy go zwalczać?

Jeśli władze nasze nie umieją go zwal 
czać — to smutne, lecz tem smutniejsze 
jeżeli nie chcą.

Gorycz wielką od tamtei chwi1! 
w sercu swem czuję i goryczą tą z Wa­
mi, Kochani Rodacy, się dziele. Czuwaj 
my nad skarbem naszym, cudownie 
przez Boga nam daną wolnością, a nie 
dajmy się żywcem pogrzebać naiwiększe 
mu naszemu wrogowi bolszewickiemu 
komunizmowi.

Bo rn jak chwast zaczyna sie niecnie 
wśród nas rozsiewać. Niespostrzeżcnie 
przenika do miast i wiosek naszych i ja­
dem swym chce zatruć zdrowego ducha 
narodu.

Obrona przed tym zalewem z pośród 
nas samych ma wyjść. Bo jeśli tylko na 
pomoc, innych oglądać się będziemy, by 
śmy snąć nie spostrzegli że już zapóźno 
że niema dla nas ratunku- Czuwajmy 
i brońmy się!

Bogu Was polecam, Drodzv Bracia,
Maciej Grzęda.
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Kronika krajowa
WYCOFANIE 5-ZŁOTóWEK

Od czerwca b. r. tracą moc orawnego 
środka płatniczego bilety 5-złotowe 
zdawkowe emitowane dnia 1 maja 1925 
i zaopatrzone podpisami Wł. Grabskiego 
i W. Kubali. Po tej dacie przez rok bę­
dą te bilety jeszcze wymieniane w ka­
sach skarbowych i oddziałach Banku Pol 
skiego.

JAK NUCHIM KUPIŁ DOLARY?

Kupiec z Mławy p. Nuchim Freiden- 
berg potrzebował do interesu trzech do- 
lafów.

Słyszał, że najkorzystniej można na 
być dolary na placu Bankowym. Poszedł 
więc na plac Bankowy i tam po długich 
targach zgodził się z ulicznym „bankie­
rem" o kupno dolarów po 5 groszy ta­
niej na dolarze od oficjalnego kursu.

Zadowolony, że zarobił na tern aż 15 
groszy, wyciągnął z zatłuszczonego pu- 
regilaresu 30 zł.
.•Bankier" wyrwał p. Nuchimowi bankno 
ty, palnął go pięścią miedzy oczy i po­
mknął jak zając w kierunku Leszna.

Nim kupiec oprzytomniał, upłynęło 
sporo czasu. Lamenty Freidenberga były 
już tylko wołaniem :a puszczy...

Czyn godny naśladowania
gmina Ryki

U chw aliła  zakaz sprzedaży wódki
Ryki w marcu

Rada gminna w dniu 16 marca r. b. 
uchwaliła by na terenie gminv Ryki 
wprowadzić tak zwaną prohibicję, czy/i 
zakaz sprzedaży wódki.

Uchwała powyższa dowodzi że Lud 
pragnie bronić się przed zepsuciem i nę­
dzą.

Lud pracować chce nad lepszą jutrzen 
ką, rozumie bowiem, że ona nadejdzie

P rzew odn ik  p o  
Tanio, wygodnie,

G dzie s ię  za trzym a ć  po 
p rz y je źd z ie ?

Hotel „Grand" ul. Chmielna 5.
Hotel „Savoy„ Nowy Świat 58.

G dzie kupić obuw ie?
F-ma „St Pietruszewski"—ulica
Warecka 11.
G dzie sm aczn ie  zjeść?

W kawiaini „Gastron micznej"
Widok 24. w prost dworca

Warszawie
praktycznie

G dzie kupić obrączk i?
Firma „S. Kulesza" — ul. Mar­
szałkowska 66.

G dzie kupić oku lary?
Firma „Stanisław Słowikowski, 
ul. Świętokrzyska 20.
D okąd  pójść w ieczorem ?
Kino „Colosseum"— N. Świat 19
G dzie s ię  s fo to g ra fo w ać?
W zakładzie fotograficznym „Leo- 
nar* Nowy-Świat 21.

gnili...iiniii................ni.. .......■ n i .....mili..... ...............■■I......................... .... ...... .

N a j t a n ie j  K u p is z  BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ |  

Z Y G M U N T  K U C Z K O W SK I
W a rs za w a , Ś w ię to k rz y s k a  5 . T e l. 5 2 4 - 5 6  

T R Y K O T A Ż E  P R Z Y B O R Y  K R A W IE C K IE
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ROZBICIE KASY W KOWLU

W Lokalu Banku Kupieckiego w Ko- 
w>u dokonano rozbicia kasy ogniotrwa­
łej. Złodzieje dostali sie do lokalu ban­
ku przez wyłom w suficie. ŁuDem wła-i 
mywaczy padło 10.000 zł. w banknotach i 
od 5 do 500 złotych. Na miejscu pozosta 
ły lomyibory , któremi rozbili kasę.

Dochodzene policyjne ustaliło, że ko­
siarzy było trzech i że przyiechali oni z 
Warszawy.

CZTERY RAZY PO CZTERY
W jednej z wiosek ped Szczucnem na 

Śląsku wieśniaczka Zóllner powiła w 
tych dniach po raz czwarto z rzędu czwo 
raczki. Kobieta ta liczy 28 lat i posiada 
już 18 zdrowych dzieci, 10 synów i 8 có­
rek.

STRATY NA KOLEI
Straty kolei oaństwowych z powodu 

zamieci śnieżnych według dotychczaso­
wych obliczeń, nadesłanych nrzez po­
szczególne dyrekcje kolejowe do mini­
sterstwa komunika-j i, wynoszą 70 miljo- 
nów zł.

skoro tylko usunie z pimiędzy siebie szy 
nkarzy — tych sprawców biedy ludz­
kiej.

Dumni by ćmożemy ze swej Rady któ 
ra wraz ze swym wójtem A. Filipkiem 
rozumie swe obowiązki obywatelskie.

Spotkamy dużo przeciwników na tej 
drodze, to jednak zwyciężymv w swej 
zbożnej pracy-

Obecny

GIEŁDA
Żyto 36,25 — 36,75.
PszenicS. 50,50 — 51.00.
Jęczmień browarny 35.75 — -36-25. 
Jęczmień na kasze 35.00 — 35.50. 
Owies jednolity 35,50 — 36.50.
Groch Yictorja 70.00 — 84.00.
Groch po*ny 47.00 — 54.00- 
Koniczyna czerwona 160.00 — 190.00 
Koniczyna biała 240.00 — 290.00 
Seradela 58.50 — 60.50.
Łubin niebieski 23,50 — 26.00.
Mąka pszenna 65 Drcc. 74.00 — 78.00. 
Mąka żytnia 70 proc- 50 00 — 52.00. 
Otręby żytnie 25,50 — 26.00.
Otręby pszenne średnie 30.00 — 31.00,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Ant. Now., Świnary. Współpracownik 

„Polski Ludowej" byt w firmie, sprzedającej 
wirówki. Powiedziano mu, że jeeżli Pan coś- 
na konto wpłaci — choć parę złotych — to 
firma prolongaty udzieli.

P. J . Olek, Sokół. Receptę na tępienie ostu 
wyślemy. System nagradzania czytelników, po­
czynając od N-ru 7-go „Polski Ludowej", zmie 
n liśmy. Winszujemy spostrzegawczości.

P. St. Grześkowski, Wolnanowice. Sprawę- 
skierowaliśmy do firm, które obiecały {a za­
pewne już iwyśłały katalogi). Te firmy, co w 
naszej gazecie maszyny ogłaszają uchodzą vr 
Warszawie za solidne i godne zaufania. Przy 
kupnie należy żądać pisemnej gwarancji.

X. M. Filipowicz. Odpowiedź przesłaliśmy 
ilstownie.

P. M. Sajecki. Prenumeraty otrzymaliśmy. 
Jeżeli tak dalej pójdzie — budzik pewny.

Baczność! Firma Chrzścijańska
Wyprzeda je: garnitury meskie, smri- 

kingi, jesionki, płaszcze gabardinowe. 
płaszcze damskie, platery, walizy po­
dróżne oraz obuwie.

,‘Zarszawa, ul. Emilji Plater 20 m. 1. 
_________ (wejście z bramy).

MAJSTER MURARSKI”
przyjmuje roboty budowlane i malar­
skie. Odnawianie kościołów, wchodzą­
ce w zakres prac kapitalno-konserwa-

cyjnych.
Józef Bukarewicz, Warszawa,

ul. Hipoteczna 2 m. 31.

AGENCI
do sprzedarzy narzędzi rolniczych za wy­

soką prowizją poszukiwani.
Zgłoszenia: Zakłady Rolnicze. Lwów, 

Skrytka pocztowa 174,

AKUSZERKA GIEDYK F. przyjmuje 
chore przyjezdne, miejscowe. Porady 
niedrogo. Warszawa, ul. Zielna 12 m. 40 
front, tel. 285-54.

PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY
pościelowej. Obstalunki wykonywa się 
szybko i solidnie. Sprzedaż pierza. 
Hurt i detal. Jadwiga Gniewkowska, 
Warszawa, Sienna Nr, 4. Tel. 320-80.
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JESTEŚ CHORY?
Na żołądek? Płuca? Nerwy? Wątro­

bę? Nerki? Pęcherz? Błędnicę? Cukrzy­
ce? Artretyzm? Reumatyzm? Zwapnie­
nie żył? Upływy? Hemoroidy? Chro­
niczna obstrukcję? Biegunkę? Zimnicę? 
Puchlinę? Astmę? Skrofle? Zatrzymanie 
regularności? Rzeżaczke? Grvpę? Za­
żądaj natychmiast nadesłania broszury: 
„Zioła lecznicze". Tysiące cudownie u- 
leczonych. Adres: Apteka. Liszki.

HALLO! Znam ja się na interesach!,
‘Vszak wy agenci nie darmo pracuje- 

( jicie, zarobek inspektorów, agentów i jak 
i i ui jeszcze zowiąćych;'się pośredników,
, również koszty podróżowania, kładzie się 

na barki tej misżyny, kapując więc wa­
jsze  wirówki przepłaca się, lub wOgóle 
i diśtajć się lichą maszynę.

Patrz Pan! Oto dokładny adres orygi- 
i nalnych szwedzkich wirówek do odtłusz 
I ćzania mleka.

„PRIMUS-BRISTOL" g.ład faDryczny

: S. JAKUBOWICZ WARSZAWA, Żelaznn-Brnmn 6, tel. 44 -56 .*
Warsziwski ten skład dostarcza gospodarzom wirówki bezpośrednio [ 

i pi cenach fabrycznych, tak n.p. 70 litrowa za 280 zł. na kontrakt do wy- f 
•.. płaty w przeciągu 10 miesięcy z gwarancją 15-letnią.

Sąsiad tuż obok dał się od agenta namówić, za co teraz wszystkich przeklina. Roztró ‘ 
ny zaś pan Walenty nie uległ namowom agentów, lecz wypisał wirówkę „P R IM U S - I 

i B R IST O L “ wprost z Warszawy, a teraz maszyny lej s.ię dość wychwalić nie może i w [
; d ipatku dopiero co otrzymał niespodzianie pocztą, śliczny, dobrze chodzący zegarek ja- 
. Mi podarunek jubileuszowy, a mówią, że wszyscy nabywcy wirówek “ PR IM U S - B R IS - 6 
i T Ó L „ dostaną podarunki.
J Każdy rocumny gospodarz, sprowadza teraz wirówkę tylko z tego składu,
. niezwłocznie czynię !'

KURSY KROJU SZYCIA
Marji Sarneckiej
. mistrzyni cechowej

W a rs z a w a , E le k to ra ln a  3 2 - 2 7  
2 -g ie  p o d w ó rze

P om ieszczenie dla przyjezdnych

M A SZ Y N Y  D O  S Z Y C IA

PIERWSZORZĘDNA

ÓZKOłA KROJU
V j ' '  SZYCIA i MODELOWANIA

.Himmifl.WlŚNIEWSKISJ-DOBRUCKIEJ
Warszawa. Niecała I2.teiEF.N?72-04. 

Przyjmuje zapisy codziennie.
WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE.

'3 • OlA SAMOUKÓW PODRĘCZNIK KROJU.

R O W E R Y
tylko za gotówkę, po cenach 
ściśle hurtowych, poleca: -

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA 
„DOBROMASZYN" - 4

• 11 Maszyna nożna bębenkowa zl. 263. 2i Ma«zvna kryta..gabinetowa zł. 310.,
21 Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł. 310.

-. 3) Rower w olnobieżny: angielski, (pierwsz. gat.) zł. 260.
UWAGA: du każdej maszt ny dodajemy bezpłatnie*'2* aparaty do Haftu 
.cerowana,. Wysyłamy, na 'prowincję po nadesłaniu pocztą zi. 25 zadatku

F a b r y k a  k o łd e r
w a t o w y c h !  p u c h o w y c h

o ra z  sk ła d

Pierza, ptnliii i bielizny pościelowej
JAN SIERAKOWSKI
WARSZAWA. Nowy^ŚwiatNr. 10,tel. 333-76 '

farfćja 15 letnia. Obstawa 
Za dobroć' ot.

a k o s t f rr
r dziękczynnych. 49

‘ Reformackie X  ZAKONNIK • J. J
z n a n e  od  1 6 0 2  r. 9

RSJ.JLUJĄ żołądek chronią od REUMATYZMU cierpień WĄTROBY, nadm:e- *1 
n?i OTYŁOŚCI ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmierzają HEMO- 
|<O : JYcżysz;żą KR EW, przy skłońnościacli do obstrukc.i sąłagodnym środkiem 'i ' * 

przeczszczyającym. Użycie 1 do 2 pigułek na no,c. V

C ena pud . z ł .  1 .3 5 , w y ro b u  a p te k i,
K a rc ze w s k i— T u szyńsk i, W a rs za w a , T ręb a ck a  4 .

Ż ą d a ć  z  „ Z A K O N N IK IE M "  , ’

Pamiętaj ie o łtadycji ojców waszych
W każdymi dotli u ębrześc >-

' ianslom "powinna palić się 
' ..dam oka przed obrazami

K N O T K I do  LA M P E K  
p o lec a

A  L E C H O W IC Z
WARSZAWA, Piać Trzech Krzyży 13.

Firma istnieje od"r. 1882. Wystrzegać się naśladownictw

-ZJOCOGOOOOOOOOOCoOOOOOOOOOOO I

TORBY DAMSKIE
o ra z

, a r ty k u ły  p o d r ó ż n e
najtaniej zakupić można w fabryce

NASIONA, NARZĘDZIA, NAWOZY
poiecaW. G A R N U S Z E W S R I

WARSZAWA, Hale Mirowskie
Cenniki bogato iiustrowa gratis i franco

ilUl
WARSZAWA, Chmielna 19, tel. 117-91 .

KRAWIEC potrzebuje chłopca do terminu za 
dopłatą. S. Kotlewski, Warszawa, Wspólna 65a.
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DZIAŁ LEKARSKI

B Y T  Z A P E W N IO N Y !
NAJWIĘKSZE w POLSCE
KURSY SAMOCHODOWE

H. P R Y L IŃ S K I
}  W A R S Z A W A

$ ul. A le je -J ero zo lim sk ie  27.

(
Podwójna kierownica

przyspieszająca i ułatwiająca naukę

O pieka i m ieszkanie dla przyjezdnych.
♦  Gwarancja otrzym ania zaw odow ego prawa jazdy.
♦  Załatw iam yotrzym anie posad.

♦/

Dr. N. PIWKO
chirurg-ortopeda (złamania, zniekształcenia koś­
ci, cierpienia stawów i nóg).
W ARSZAW A. NOWOSENATORSKA 8. Tele­
fon 430-11 Przyjmuje od 5 -7 .

L E C Z N IC A
W a r s z a w a ,  C h m ie ln a  26 

W e n e r y c z n e ,  s k ó rn e , w ło s ó w , oraz 
wszelkie inne choroby. A n a lizy  krwi i moczu.

Od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 4 pp.)
W i z y t a  3  z ł o t e .

A K U S Z E R K A
T R AC Z Y K

przyjmuje panie przyjezdne i miejscowe. 
Niezamożnym ustępstwa. W arszaw a, 

K oszykow a 28 /21  te l. 415-18

N a  s e z o n  b i e ż ą c y
zaopatizyłem magazyn w wielki wybór wytwornej 
g a rd e ro b y  m ę s k ie j pierwszorzędnej jakości.

S T .  C Z A P I Ń S K I
WARSZAWA, UL. MIODOWA 4, TEL. 35-54.

C E N Y  N I S K I E  b b h b h h b  C E N Y  N I S K I
Dla Wielebnego Duchowieństwa specjalny dziat.

AKUSZERKA dyplom I kl. Olga Szretter 
przyjmuje panie przyjezdne, miejscowe. Zamó­
wienia, porady. Warszawa, Żórawia 6 telefon 
Nr. 236-84.

AKUSZERKA Giernat Marja przyjmuje cho­
re przyjezdne, miejscowe. Porady niedrogo. 
Warszawa, ul. Złota 35, front, parter, tel. 282-56

W YJAZD DO W A RSZAW Y ZB Y TE C ZN Y  I
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach państwowych i komunalnych, instytucjach 

1 nansowych i wszelkich innych w Warszawie, całej Polsce i zigranicą.
Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spadkowe, poszukiwanie rodzin, etc. 

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, pośrednictwo we wszelk ch sprawach. Windykacy,
weksli. Egzekwowane należności. Wywiady. '

„POMOC PRAWNO-HANDLOWA“
Warszawa, Nowy Świat 28.

Prosimy załączyć znaczki pocztowe na odpowiedź.

AKU SZERKA Kowalęzykowa przyjmu­
je chore przyjezdne. Porady niedrogo
U l. W ie lka  4  m. 3 , róg Z ło te j  
przy Dworcu Głównym w  W arszaw ie .

D .r MED, S . K A M IŃ S K I
A K U S Z E R J A  

I C H O R O B Y  K O B IE C E
WARSZAWA .

im ilji P la te r 3 0  m . 5. te l. 3 0 9 -0 3  
godz. przyjęć: do 10 rano i 5-7 wiecz.

e ogłoszenie wyciąć i do listu dołączyć.

AKUSZERKA Lidia Hahn przyjmuje chore 
miejscowe i 'przyjezdne. Udziela porad. Asep- 
tyka (nowoczesna. Warszawa, Hoża 1-a, m. 4. 
Telef. 503-03.

Rok założenia 1902

A k u s z e rk a  F. Kostizewska przyjmuje panie 
udziela porad.

W a rs z a w a  W sp ó ln a  4 7  m 2 5

AKUSZERKA BUKAREW1CZ dyplom I-szej k tte  
gorji przyjmuje panie przyjezdne i miejscowe. 
Niezamożnym 50 proc ustępstwa. Warszawa. 
Hipoteczna 2-31

AKUSZERKA Chtopicka przyjmuje pa­
nie udziela porad. Warszawa ul. Żórawia 
35. przy Marszałkowskiej.

FABRYKA ORGDHÓId
W o jc ie c h  G a d k o

W A R S Z A W A
W o ls k a  N -r  9

Buduje ORGANY nowe, artystyczne 
wykończone, a także naprawia 

i stroi stare.

L E C Z N I C A
Prywatna dla chorych na oczy

D -r ó w  m e d .
R u s zk o w s k ie g o  i J. F ra n k o w s k ie j.

w WARSZAWIE Nowogrodzka 7 m. 6 tel. 334-91. 
Przyjmuje chorych stałych i przychodnien'.

Dr. m ed. M ieczys ław  A life ld
b. starszy ordynator szpitala wenerycz­
nego. Warszawa Hoża 50 (przy Marszał­
kowskiej) Specjalista choiób w e n e ­
rycznych skórnych niem ocy  
płciow ej, Światło i elektroleczeme 
Przyjęcie od 9—ll  r, i od 3—9 wiecz. 
Niedziela 9—12 rano.

Cen) lecznicowe

CENA- „POLSKI LUDOWEJ": 
Rocznie . . . .Zł. 8.—
Miesięcznie . . . , . ł. 4.—
Kwartalnie , . Zł. 2.—

W Ameryce kwartalnie l dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie. 

Konto czekowe w P. K, O. Nr. 14750

C E N Y  O G Ł O S Z Ę  
Cała strona . . . .

‘I, . . . .
*l« » . . . .

Wiersz milimeti *y za tekstem — 30 gr., 
Drobne za w yraz'  . . .

Zł. 250.— 
Zt. 125.— 
Zł. 65.— 
Zł. 35.— 

w tekście — gr. 45 
gr- 20-

Redaktor i Wydawca: Marjan Częścik. Redaktor odp.: Bolesław Pustelnik, Druk. „ARS"..


